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i;i 21 Stycznia 1831 roku, o godz: 12 w południe

POSIEDZENIE IZB SEJMOWYCH.

Z  d n ia  20 b . m .

I Z B A  P O S E L S K A .
O godzini e 3 p o p o ł u d n i u  publ i czność  zaczę ł a  się 

juz zg romadzać  oko ło  Za mku ,  o czwar te j  n ap e ł n i o ­
ne  b y ł y  gal e rye ,  O piątej  wielu cz łonków I zby  P o ­
se l sk i e j  zna jdowało  się w Sali ob rad ,  a o k w adr ans  
na s zós t ą ’ p r z y b y ł  M a r s z a ł e k  Se jmowy .

Poni eważ  Cz łonkowie  Komissyi  Se jmowych  nie b y ­
li obecni  , M a r sz a ł ek  w s t r zy my w a ł  r ozpoczęc i e  o- 
b r a d ,  t ymczasem wielu  Cz ło nk ów  ze b ra ł o  się o k o ­
ł o  Mar sza łka ,  a n i e k t ó r z y  wnosi l i ,  że dnia  wczoraj -  
ra j szego k i l ku  Sena to rów o b r a d o w a ł o ,  k tó r zy  n ie  
podp i s a l i  ak tu  uzna j ącego r ewo lucyą  za N a r od ow ą ,  
a t ym samym do niej  n ie  p rzys tąpi l i ,  żądal i  p r ze to ,  
aby  zażądać  od Se na tu  dok um en tu  ' udowodn ia j ące -  
go p r z y s t ą p i e n i e ,  gd y  s p ó r  s t awa ł  się- Żwawszym , 
p r z y b y ł y  Sen a to r  Kasz t e l an  Ost rowski  u s po ko i ł  icb 
zapewn ia j ąc  o p r zy s t ąp i en iu  Se na to rów  w s z y s t k i c h  
o b e cn yc h  do rewcducyi .

O godzini e t r zy  kw adr ans e  na szóstą p r zybyl i  C z ł o n ­
kowie  Komis sy i  Sejmowych,  M a r sz a l ek  o g ł o s i ł  r oz ­
poczęc i e  o b ra d  i wezwał  a rb i t r ów  do us t ąpieni a  z ł a ­
wek  p r zeznaczonych  dla C z ł o n kó w  I z b y , - a  K om is a ­
r zy  S e j m o w y c h  do zajęcia m ie j s c  im właśc iwych .

Ś o ł t y k  H u m a n  Pose ł  Konieck i  po o t r zyman iu  g ł o ­
su od Marsza łka ,  u c zy n i ł  wniosek tej  t r eści :  „ M a n i ­
f e s t  wydany  na żądani e Izby poselskićj  przez  Dcp u -  
t a c y  a wy znaczoną  wy łu szc zy ł  zniewagi ,  j a k i c h  n a ­
r ó d  Polski  dozna ł  od rodz iny  Komanów;  n i epewność  
j ed na k  po łożen i a  ówczasowego powodowała  D epu t a -  
cya do dotkni ęc ia  t y lko po w ie r zchownego  tej oko l i ­
czności ,  Kon t r r cwo lnc ya  zaszczepiona p r zez  Księcia 
Ł ub ec k i c g o  a wiern i e  wykonywana  p r ze z  Dyk ta to r a  
( k i lka  g łosów E x  ■ D y k  ta  to r  a )  t ak  j es t  p r zez  E x  D y k ­
t a to ra  inaczej  n i edozwa la ła .  Dziś  j e d n a k  Eu rop a  ocze­
ku je  po nas jawnego  i z up e łn eg o  oświadczen ia  n i e ­
pod l eg ło śc i  narodowej  z u p e łn i e  n i en l egaj ące j  obce­
mu  wpływow i; i nne  powody  r e w o lu cy i  są tylko p o d ­
r z ę d n e  , i n ne  po wo dy  n i e godne  u s i ł owań n a r o d u 4 
U cz yn i ł  p rze to  wniosek :

, ,Ż e  p r z ys i ęga  p r ze z  n a r ó d  Polski  wykonana  Ccsa* 
rzoin Rossyj ski i h b y ł a  wymuszoną ,  a za tym p rzec i ­
wną  p r aw u  Na ro d ów ,  żądał ,  p r z e t o  r ozwiązani a p r zez  
Izby  S e j m o w e  t a k o w e j  przys i ęg i  i uwolnieni a o d  n i e j  
wszys tk i ch  P o l a k ó w  pod  b e r ł e m  Żelaznem i despoiy-  
c znem Carów I lossyjskich jęczących ,  i le Żc odtąd  wicr-  
uość i pos łuszeństwo  należy j e d y n i e  t ylko Sejmowi 
wy ob raża j ącemu  R e w o l u c y ą . 44

, ,Ż e  począ t ek  wszelkiej  Władzy  pochodz i  od N a ro du ,  
k tó r y  n a b y ł  n ieograni czone j  w ł a d z y  us t anowienia  
s t o s u n k ó w  po l i t ycznych  z Mocar s twami  eu rop e j sk i em i  
i f o rmy  r zą d u ,  ja]<i na jdogodni e j szy dla s iebie u zn a . 44

„ Ż c  wystąpi ć należ,y p r z e d  Miko ł a j em i c a ł ą  E u r o ­

pą  w' ca łe j  si le c ha r ak t e ru  narodowego^,  wolnego  i 
n i epod l egł ego . ,  og łos ić  r odz inę  Romanow za od p a ­
d ł ą  na zawsze od t ronu polskiego n i e p r aw n i e  i p rzez  
g w a ł t  p rzywła szczonego ,  a rozpocząć  walkę  wolności  v 
i n i epod l e g ło śc i  z s amowładz twem i de spo tyz mem ;  
a nakon i ec  wnos i ł  P o s e ł ,  aby ak t  niniejszy uznany  
zos t a ł  za doda tkowy do M a n i f e s t u ,  i j ako  taki  wszy­
s tk im  Mocar s twom E u ro p y  i c a ł e m u  światu do w ia ­
domości  podany , ,

W n io s e k  ta,kowy Roman  S o ł t y k  po odczy t an iu  złor  
ż y ł  u laski  ma r s za ł kow sk i e j .

M a r s z a ł e k  p r z y j mu ją c  wniosek  oświadczył :
Ze wniosek jes t  n ad e r  ważny,  a okol iczności  obecn e  

u sp rawied l iwia j ą  go zu pe łn i e ,  zgo dny  on j e s t  z uczu­
ciami  każdego  P o l a k a ,  kocha jącego  O jc zy z n ę ,  n ie  
może być" p rze to  j ak  ty lko  p r z y j ę t y m .  G dy  j e d n a k  
S ta tu t  o rgan i czny  co do fo r m  obradowan ia  n ie  j e s t  
uchy lony  , na j eża łoby  p rze to  wn iosek  t en  p r z e s ł a ć  
K om is syo m Se jmowym do rozpoznan ia  , aby  t akowe  
p r ze ds t a w i ły  go na s t ępn i e  do dyskus sy i  Izbie .

Co do Mani fes tu o świadczył  Ma r s za ł e k :  n i e m o ż n a  
za p rz e cz y ć ,  że nie b y ł  w k r a j u  powszechn ie  ogłoszo-  
ny ,  p r zeds t awiony b y ł  Dyk ta to ro wi ,  p r zy  k t ó r y m  b y ­
ł a  najwyższa władza;  lecz ten nie dozwo l i ł  go pub l i ­
cznie  og łos ić  w d r od ze  u r z ęd o w e j ,  i t y l ko  n i e k t ó r e  
dz ienniki  bez podpisów,  a j e d e n  z po dp i s ami  p od a ł y  
go do wiadomości  na rodu ;  za g r an i cą  nawet  pry  watnie  
nie zaś p r zez  Ajentów dyp lom a ty czn ych  og łoszonym 
zos t ałg  wy pad a  p r ze to ,  aby  Izba  Pose l ska  uzna ł a  go  
za uchwa lony  p r zez  s i e b i e ,  i w s k u t e k  tego p r o j e k t  
So ł t yka  w doda tku  do Mani fes tu do ł ą cz y ł a  , oraz  u-  
w jadomi ł a  o Manifeście u r zędową  drogą Mocars twa 
eu rope j sk i e .

K i l k u  C z ło n k ó w  z a p i s u je  s i t  do m ów ien ia ' ,  w ie l i  
g ło s ó w .  Wodza !  wodza "żądamy 1

M a r s z a ł e k  oświadczył  I z b i e ,  iż P os e ł  Morawsk i  
Komis sa r z  Se jmowy,  r edagu j ący  zda n i e  spr awy  d o t y ­
czące wyboru  Wodza  nie  p r z y b y ł .

G l i s z c z y ń s k i  P o s e ł  Kon ińsk i  mówi ł :  „ z g ad za m  się 
na wnies iony p r o j e k t  p r z ez  kol l egę  Roma na  So ł t yka ,  
mówię  tylko p r zeciw wyrażeniu  umie szczonemu w nnn 
D y k t a t o r a , powinno być  E x - D y k l a t o r a .

R o m a n  S o ł t y k  p r z y z n a ł  sp r awiedl iwość  wniosku,  
ale n ad m i e n i ł ,  y.c po p ra w ka  ta nas t ąp i ł a .

J a n  I l r a h i u  LedacJw-wski  C z ło n e k  P cp u l a cy i  do 
u k ł ad an i a  Mani fes tu usprawied l iw ia ł  zwlokę  w nieo* 
g ł o s z e n i u  l akowego ; Naczelnik bowiem mający  n a j ­
wyższą i n i e og r an i czoną  w ładzę ,  o g ł ° s ‘ć go n ie  chc i a ł :  
a że w  dz i enn ikach  n i e  zost a ł  u rzędown ie  zamie szczo ­
ny,  nie jes t  t o  winą D e p u t a c y i ,  k tó r a  od d an i e m  na j ­
wyższej  i n i eogran i czone j  w ładzy  J c ne r a ł o w i  C h ł o -
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pickiemu, w działaniach podług własnej woli była 
skrępowana.

S w id z iń sk L  .Dzielę jr.dani-e 7,a projektem  posła  
Sołlyka,  7,nam jego t*ażność, i o ile je s t  stanowczy, 
zaslafiowi-ć się jednak  nad niin należy i odes łać 
go pod roztrząśnicnie do koinmissyi Sejmowych. 
■Co do  manifestu, wniosek .aby p ro jek t  ten za do­
datek  d o  niego b y ł  uznany, uważam za wyrzut !)<’- 
putacyi do u łożenia manifestu wyznaczonej , iż nic 
wszystko co by ło  potrzeba w nim jest  umieszczono; 
sądzę że depulacja dopełn iła  co miała od Izby so- 
fcię polecone, a gdy iej nie poruczono, aby stano­
wiła co względem dynastyi i jedynie  tylko aby r e ­
wolucją usprawiedliwiła, w oczach E uropy, zadosyć 
tem u uczyniła; p ro jek t  przeto Szanownego po­
s ła  nie może bydź dodatkiem do manifestu, ale oso­
bnym  aktem, a co do tego że manifest nie b y ł  u- 
dzielony komu należało ,  Izba wyda decyzją o dal­
szych postępach i k rokachdo  upowszechnienia przed- 
sięwziętemi bydź mających.

M a zu rk iew icz  Depatowany 'okręgu zamojskie­
go, ponieważ koinmissarze Sejmowi , zajęli miejsca 
głos swój wstrzymuje-

M a rsza łe k  zapytuje, czyli od.głosów danych od* 
stępują inni Posłowie.

R óm att S o ł ty k ,  oddaję sprawiedliwość w’wypraco- 
waniu R e d ak c j i  Manifestu z oświadcz.eniem iż p rze d ­
stawienie przez  siebie uczynione, jako dodatek  ty l­
ko projektuje ,  a decyzya lego do Izby należy.

M arozeseicz.  Depulacya wyznaczona do ułożenia 
Manifestu nad upoważnienie dzia łać  nic mogła., 
w'liosi zaś, aby Izba Manifest wydany potw ierdziła .

P ow szechne g ło s y — Z g o d n i Z g o d a !
M a rsza łe k  zapytał Izby: Czyli w protokóle posie*. 

dzeń Izby zapisać należy, Se Izba Manifest Deputacyi 
potw ierdza i kominunikowanie go Mocarstw om obcym 
drogą dyplomatyczną poleca.

S w id z iu sk i  czym zastrzeżenie aby projekt Sołlyka 
n*e b v ł  za dodatek manifestu uważany.

Wniosek niek tórych  członków, aby takowy do Koin­
missyi sejmowych pod  rozpoznanie odesłać. (P o ­
wszechna zgoda Izby.)

M a rsza le k  zaczyna mów ić ,  wiele głosów: o wodza 
prosimy, to jest najważniejsza okoliczność. Zewsząd 
wołanie, w odza1. w odza!

M a r s z a łe k  wzywa M orawskiego, aby zda ł  sprawę 
z czynności koinmissyi Sejmowych w tym przedmiocie.

M oraw ski. W matołyt ważnej ustanowienia wodza 
siły  zbrojnej narodowej Komniissye Sejmowe zasią­
gu ęły opinii obecnych wojskowych w stolicy, wezwa­
ły  dodania je j  Jenerałów i wojskowych niższych sto­
pni obecnych nateraz wmieście Warszawie.— Ci 
żebrani w pałacu dawniej Namiestników po go- 
dzimtćj naradzie ułożyli listę z kilku osób wojsko­
wych i niewojskowych, a przez głosy na p iśm ie opie­
czętowane i złożone Prezydująccmu w Senacie oświad­
czyli swe zdania. Prezydujący w Senacie zdania te 
nierozpieczetowane złożył Kommissyom , a te p rze ­
konały  s*?' /,c P®dauych zostało siedmiu Kandydatów, 
z tej zasady Komniissye postanowiły przychylić się do 
życzeń wojska i przystąpiły do wotowania na p rz e d ­
stawionych Kandydatów aby każdy cz łonek trzech 
z nich w y b ra ł ;  p° sPr a "’dzeniu wotów liczba trzech 
została obraną ,  nic widzi jednak potrzeby wyjawienia 
ich nazwisk, boby m og ły  nastąpić zdania przeciw nim 
ściągające nieufność i obrażające osobistość, żąda p r z e ­
to poprzednio aby Izba wyrzekła: czyli p ro jek t  kan- 
dydacyi j e s t  p rzy ję ty  i czyli nazwiska kandydatów 
mają być publiczności wyjawione a tym Samym czyli

obrady w tym przedmiocie jawnie czyli tajnie odbyć 
się mają?

L eduehow ski Jan. Tajność wszelka zmniejsza zau­
fanie, jesteśmy Reprezentantam i Narodu, Naród tu 
zgromadzony niech wie o naszych działaniach,niech mu 
wszystko jaWuyin będzie. Będący na galeryach nie 
powinien dawać oklasków, ani też okazywać nieu- 
kontentowania, bo to żadnego wpływu nic może mieć 
na wolność zdania R e p re ze n ta n ta— O kla sk i na  Ga- 
le.rya.ch

M a rsza łe k  nagania postępowanie zgromadzonej Pu­
bliczności, i żąda zaniechania tego na przyszłość.

Leduehow ski dafej mówi: Jestem zdania ,  aby
wszelkich dyskussyi,  co do przedstawić się mają­
cy h Kandydatów zaniechać, niech każdy oceni inęz- 
two ich i ta len ta— K ilk a  g ło só w , d la  czego? aby 
nicobrazić własnej miłości i niewzbudzać nieufności 
ku tym, którzy albo wybranymi albo usuniętymi będą.

M a rsza łe k  łączy swe zdanie 7. Leduehowski ni*.]
D gbow ski deputowany P ło c k i :  opinia Publiczna 

s łuży łaby  za skazówkę nieprzyjaciołom, jestem zda­
nia zaniechania wszelkich dyskussyi.

S o łty k  / (om a« .  Co do narzucania Izbic K andy­
datów przez Komissye Sejmowe) to przechodzi i dli 
atrybucye. Każdy ma prawo obrać sobie Wodza, 
a zatym podać Kandydata. Co do jawności, jes tem  
zatvni , ale jednak gdyby przedstawiano Izbie przy 
wyborze Wodza obraz potęgi Narodowej i s ił  wła­
snych, przedm iot ten dla niewyjawienia je j  n iep rzy­
jacielowi na tajnej naradzie Izby odbywać.się wi­
nien.

S w irsk i  wnosi:" aby wybór Wodza b y ł  prawomo­
cny, powinien być uchwalony p.izcz obiedwie Izby, 
i to połączone; dla tego, że każda by innego j l io g ła  
obrać, a ztąd wynikłaby kolizya.

M o ra w sk i, oświadozył się za jawnością obrad,  wy­
kazał jednak  drażliwość położenia przez odkrycie 
nazwisk K andydatów , gdyby dyskussye nastąpić 
miały.

T ym ow sk i, żąda ł  ogłoszenia Kandydatów, oświad­
czy ł się przeciw tajności obrad ,  mówiąc: w tak wa­
żnych okolicznościach, wszyscy muszą przyjąć w ła ­
dzę ustanowioną, niech wiedzą, komu mają ulegać i 
być posłusznemi.

W iszn iew ski. Dyskussye miejsca nie mają wc wzglę­
dzie Kandydatów; i żąda wyjawienia wiele* k tóry  
z Kandydatów m ia ł  k re se k  od wojskowych, a wie­
le  od Komissyi.

Ż ą d a n ie  k i lk u  g łosów  o p rzy s tą p ie n ie  do w oto­
w an ia .

L ed u eh o w ski, mówił przeciw wyjawieniu imion, a 
nawet żądał  zatajenia ty c h ,  którzy będą odsunięci.

B ie rn a ck i wnosił, aby się Izby po łączyły  celem 
wyboru Naczelnego W odza.

G rąbczew ski Pose ł  Pu łtusk i .  Niedzieli zdania Soł-  
ty k a ,  aby każdy m óg ł podawać kandydatów , gdy 
Ci podani są przez wojsko; od wojska oddzielać się 
n ie m o ż n a — W n o s i ,  że żadna dyskussya miejsca 
uiieć niepowjnna,) i jest za głosowaniem publiczncm.

M a r s z a łe k  zapytuje: czy w połączonych, czy w roz­
łączonych Izbach głosowanie ma nastąpić?

C h o in ę to w sk i. Nowych zasad nic można przy jm o­
wać, inaczej potrzeba, aby wszysskie działania w po­
łączonych Izbach by ły  dopełniane.

R o m a n  S o ł ty k  obstaje przy  podawaniu przez każ ­
dego Kandydatów (pow szechne szem ran ie).

M o r a w s k i , za jawnością obrad oświadcza się i za ­
pytuje: Czy dyskussye będą m iały m iejsce?

R E Z  D Y S K U S S Y I :  jednozgoclne ośw iadcze­
nie:
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Jas iński .  Czy wotowanie będzie 'tajne, czy jawne? Mora wsk i  powtórzył zdanie sprawy, (któreśmy wy- 
R oz tw o ro ws k i  Poseł Czerski, zada wymienienia Żćj umieścili) z tym dodatkiem: Z rozpicczętowanych 

• • — ’ * -» - i.  opinii Jenerałów i Oflicerów niższego stopnia, były
1................................1 1 ................1V_    t __ * „

nazwisk Kandydatów, wniosek boltyka nazywa nie 
właściwym”czas*tylko zabierającym.

Ka c zk o w sk i , żąda wstrzymania dyskussyi do roz- 
trzygnienia, czyli w obu Izbach połączonych ma na* 
stąpić wybór i wnosi, że Statutu Organicznego od­
stąpić należy, tym b a r d z i e j  że już wiele form w cza­
sie teraźniejszym rewolucyjnym usunięto.

 ----------------  -  o   |  7 %! J

zdania co do wyboruWodza naczelnego o następujących 
osób ach: Książ eMichał Radziwił miał głosów l7.Szem -  
bek Jenerał Dywizyi 12. Krukowiecki Jenerał Dywi-  
zyi 10, Wejssenhof Jenerał Dywizyi 8. Hrabia Ludwik 
Pac Wojewoda 0. Wojczyński Gubernator Warszawy 1. 
Skrzynecki Pułkownik 8 pułku 1. Kommissye Sej­
mowe przez wotowanie wybrały z pomiędzy nich trzech

n ił przy te m zdający sprawę, że Jenerał Wejssenhof 
przybył do Warszawy przed wieczorem i objął kom- 
mendę nad wojskiem powirzone mu przezDepiitacyą  
Sejmową. v

L e d u c h o w s k i poseiVpo otrzymaniu głosu od Mar­
szałka oświadczył: należy miec na uwadze, ze da- 

łącznie z Izbą poselską oDraaowai, w przyjęciu go jący opinią tak wojskowi jako i Kommissye Seyino-
jednak zajdą trudności, i nie tak prędko wprawo We nie wiedzieli o tern, że Jenerał Wejssenhof przyj-
znmienio.iyin będzie, a teraźniejsza okoliczność jest m je dowództwo, i owszem przeciwnie o tejn byli za-
niecierpiąca zwłoki. wiadomieni.

Kl imon  łowicz  wnosi, że co do kandydacyi na Wo- Dybowski  Kasztelan p? otrzymaniu głosu od prezy-

kandydaci na Wodza, do wyboru więc Izby posel­
skiej Senat wpływu mióć nie powinien.

B arzyk o w sk i  żali s io ,  Że Wojsko jest bez Wodza, 
a w wymownym głosie przedstawia , aby łącznię  
z Senatem do wyboru przystąpić, przytem objawia 
Iz b ie ,  iż jest już projekt przygotowany, aby Senat 
łącznie z Izbą poselską obradował, wprzyjęciu go

dza. trzeba było zapytać i wojska za Warszawą bę­
dącego (p rzeryw an y  g ło s ) ,  Że między r.iższemi Ofi­
cerami mogą być jeninsze na Wodzów i wystawia
za przekład Na|>oleoufl.

U  czyk.  Wszelkie czynności w połączonych skon- 
federowauycb Izbach odbywać się pow inny, i od po­
czątku Sejm za konfederacyjny ogłosić należało

dująocgo w Senacie wniósł zapytania:
1) Jakie będą Attrylmcye naczelnego Wodza?
2) Jak urządzone będzie zastępstwo w przypadku,

gdyby wybrany wódz przez śmierć lub inny wy­
padek nie mógł sprawować powierzonej mu w ła­

dzy?
M ora wsk i  poseł odpowiedział: Że Kommissye pro-atku sejm za Honieaeracyjny - -

Zw irk ow sk i .  Dziś dla nagłości połączyćsie można jektować nie mogą bez zniesienia się z naczc nym o-
co do wyboru W odza, a jutro ł co do innych oko- Jzem. Jenfrrał Wejssenhof dopiero przybyły, podać

- •  Warunki w tym przedmiocie tak, aby naczelnyliczności nastapic to movie, m i a ł w ai uniti i,y» i .
M a rsza łek  wzywa <lo głosowania p rz e z  p o w stan ie ,  W ódz bez  p rze sz k o d y  w ładzy  C y w iln e j  m og w ypc

czyli w połączonych Izbach wybór Wodza ma nastą- niaćsw.oje obowiązki. ir . . .  ■
. * B e d u c h o w s k i  poseł oświadczył, iz właśnie na jego

1>,C' p ra w ie  jedttomyślność:  w połączonych. ręce Jenerał Wejssenhof złoży ł te warunki, lecz dla
Morawski  czyni kwestyą. Kogo projektować na spóźnionej pory nie mogły bye roztrząsane pizez om

Kandydatów? m i s s y e  Sejmowe a tćm samćm Izbom przedstawione.
obstaje przy wolności obioru Kandydatów B arzykow sk i  poseł mówił, że be/, zapewnienia się

,• , ,  ' poprzedniczego, czyli mający być yvybrany przyjmie
VV’m  r .ryy  w szystko budzie załatwione w Izbach d ow ód ztw  lub nie, nie można przystępować do wybo-

- . a  k , -  „ . , . s „ w ,  ^  p - - .  ™  w

. „ i s L  Sejmowych, . « < » • « « « *  ~  bI ć j , d  A - — N.rod
tu poprzedniego, a później w połączonych Izbach, lub,
iP7  od  razu w p o łą c z o n y c h : oiłiN/wt 1 u31-* " J m " . . i

M a to w a n ie  / z e z  powstania  i re zu l ta t:  W p o łą -  g o d n y  O b y w a te l, aby s ię  w y m a w ia ł o d p o w .e i-z o n y d .

czonvch. mu
dla dobra Ojczyzny obowjązków, i zeby przepisy-

Chomętowski  wniósł, aby Komissarze projckta waą w i c h  p r z y j ę c i u  w a r u n k i ;  wszyscy o i o 10 JĈ

komunikowali. M  ......’« “*  '" '1 * 7
Naostalek wyznaczył Marszałek Romana Sołtykal WV,M posłusznymi byc obowiązani.

Stanisława l ir .  Jezierskiego, aby uwiadomili Izbę 'Bronikowski  Kasztelan: Wszystko każdy przyjąć
Senatorska, o postanowieniu Izby Poselskiej o chęci powj„ien co mu Naród nakaże, n.c należy stanowić
nołaczenia się w celu wyboru Wodza Naczelnego w na wymawiających się, bo czyste obywatels wo
Wojsk** '> obowiązki względem Ojczyzny, są dostatecznem

Po powrocie Deputacyi i oświadczeniu, że Senat prawem. , .
oczekuje przybycia Członków Izby Poselskiej, Po- M ałach ow sk i  G ustaw  Poseł.  Łączę moje zdani 
słowie i Deputowani , nająć na czele Marszałka swe- ..Kasztelanem. Zapytać się, czy kto jest przeciwny,
go w porządku Województwami udali się do Sali (powszechne milczenie.)
posiedzeń Senatu- » 1 Soł t r *  Roman.  Na g

. i  urząd przezNaród jemu powierzony.
W ie le  głosów: jest prawo ogólne.
S w i r s k i  Poseł wyraził: że n i e  znajdzie się tak nie-

i  Z B Y P O Ł Ą C Z O N E .
Izba Senatorska zebrana oczekiwała skutku narad 

Izby poselskiej, a uwiadomiona o życzeniach,połącze­
nia się z nią Izby rzeczonej , zaprosiła Reprezentan­
tów do sali swoich posiedzeń.

P o  połączeniu sio Izb i zabraniu miejsc, Marszałek

owszechne milczenie. )  .
S o ł  t y k  R om an .  Na głos Debowskiego Kasz e a- 

na i Barzykowtkiego Posła , co do wyboru 0 * 
i zastępstwa jego, odpowiedział: „Możemy H Pe 
wni że wstrząśnićnic,jakiego doznaliśmy przez nie­
słychany czyn Jenerała C kłopiekiego , j az nie na*

StWe£rŁ Poseł m niem ał, że kwestya Kasztelana
Popołączeniu się Izb i zabraniu miejsc, Maisza c t  . W ° ś t a ,  jest rozwią

I . b ,  poselskiej . . . w a ł  Morawskiego p o r t a ,  C .ło n k .  (! « |  '*8 ° ^„„dyjaldw, a k liryoh  ma
Kommissyi Sejmowych Jo ad ,, , . .  ,-prawy waglSd .m  n . t *  ^  go, a , e 2,jąo od ma-
dzisiejszych narad o wyborze wodza. J •



( ’SśK)

te ry  i ośw iadczył,  żc szczęśliwym sic czuje widząc 
w pośród kandydatów na W odza,  umieszczonego na 
liście Obywatela; przypomina sobie czasy Rzymian, 
gdy Cincinata od pługa brano do naczelnictwa w N a-  
ludzie*

Ledu.chow.ski P ose ł  sprzeciw ił się zdaniu W ęży­
k a ,  aby K andydat ‘najwięcej k rćsek  mający., miał 
być Zastępcą W odza ,  na przypadek śinićrci,  lub in­
nego wypadku i' d oda ł :  Może się znajdzie geniusz 
wśród Oficerów niższej r a n g i ,  godnych tego zaufa­
nia i zaszczytu , zostawić prze to  należy mianowanie 
przez  W ład z ę ,  'której rząd najwyższy kraju  będzie 
powierzony, inaczej zagradzalibyśmy karyerzc m ło­
dych ludzi.

Ja siń sk i  Poseł p o p a r ł  z d a n i e  L e d u e h o w s k i e g o ,  
dod a jąc : tymczasem najstarszy z porządku  Je n e ra ł ,  
Wodza Naczelnego zastąpi.

" M arsza lek  objawił swe zdanie, że najstarszy r a n ­
gą, otrzyma zastępstwo [żadnejsprzeczności.)

S o łty k  Rom an : mniemam , że co do zastępstwa, 
okoliczność tę na dwie części podzielić należy. l ) n a  
wypadek śmierci i 2) nieprzyjęcia .

Śnń rsk i  P oseł .  Miejmy zaufanie w ty c h ,  których 
w ybieram y, nie wpadajmy z jednej  ostateczności 
w d rugą ;  Polak bowiem nie g inące j ,  ale powstającej 
Ojczyźnie, nic odmawiać, nic może, i dla tego k lau ­
zuli tej za przyzwoitą nie sądzę.

So łlyk  Rom an  od swojego wniosku odstąpił.
P rezydujący w Senacie uczynił zapytanie w p rzed­

miocie wotowailia.
Leduchowski Pose ł  z a ż ą d a ł ,  aby w liście  t rzech  

Kandydatów przedstawionych przez Komissye i ezwar- 
ty J e n e r a ł  K rukowiecki b y ł  zamieszczony (k ilka  
głosów  przeciw nych.

M arszałek,oś  wiadczył ze Krukowi a c k i ego nazwisko 
będzie na liście Kandydatów zamieszczone, i zajęto 
się przygotowaniem k a r te k  po trzebnych  do we­
towania.

Biernacki P o se ł  uczynił W'niosek o1 potrzeb ie  o- 
znaczenia większości kresek.

Zgodzono się , iż, potrzehna je s t  większość połowy 
głosujących więcej jedną,  agdyby równość by ła in rę -  
clzy dwoma lub mniejszość niż w połowie , m ię­
dzy temiż powtórne wotowanie nastąpi.

Przystąpiono do głosowania i obliczenia k re se k .  
R ezul ta t  wykazał,  Se z czterech Kandydatów Książe 
M ichał R adziw iłł  m iał głosów 107— Je n e ra ł  K ru -  
kowiecki ,18 — Je n e ra ł  W e jsenhof  8 — Je n e ra ł  
Szem bek 6.

A ta k  większością obranego Księcia Michała R a ­
dziwiłła ,  Prezydujący w Senacie ogłosił  Naczelnym 
Wodzem wojsk Polskich i s iły  zbrojnej po lnego  i 
n iepod leg łego  Narodu Polskiego.

Poczem głośne okrzyk i Vivat W ó d z  Naczelny, 
d a ły  się słyszeć w Sali i na galeryach , a Książe 
Wódz na takowe odpow iedzia ł.

„Posłuszy  woli Narodu, na zaufanie Narodu w k r ó ­
tkości odpowiem, jakim by łem  takim będ ę .ct

Poczem Prezydujący w Senacie i M arszałek  Izby 
Poselskiej solwowali Sessye ne dzień ju trzejszy  go­
dzinę 5tą wieczorem, aby zebrać się mające Komis­
sye o godzinie 9tej rano w Pałacu Namistuików, m o­
g ły  puzygotować się do posiedzenia.

(Skończono posiedzenie o godzinie  10 ro nocy).

R A PPO R T KOM ITETU
do prze jrzen ia  papierów  Policy i ta jnej us la ­

no wionę go.
( C iąg dalszy .)

Na uniwersyte t Warszawski, g łośny 'zaw sze u trzy­
mywaniem ducha narodowego, a w rewolucyi te ra­
źniejszej sławny męstwem i .poświęceniem się wy- 
cliowańców swoich, wymierzoną by ła  szczególna u- 
waga donosicielów. Do roku 1823 głównie szpiego­
w ał uczniów Uniwersytetu  Makrot ,jako kollega,  p rzy­
puszczony z początku do poufałego pożycia, pozna ł  
szlachetny sposób myślenia Polskiej młodzieży, i 
w odkrywaniu go przed Cesarzewiczem upatrzy ł 
oblite dla siebie źrodło  ła sk  i zysków. W  księgach 
jego do roku 1823 osobna zawsze je s t  część poświę­
cona doniesieniom o uczniach akademii i o samym 
instytucie. Lubo później wyręczyła go w wielkiej 
części kuratorja ,  nie przzstawał atoli starannie zaj­
mować się ich postępowaniem, a najdokładniejsze 
i najprzewrotniejsze śledzenie akademików w cza­
sach ostatnich przypisać należy ajentom Szleja.

'S zko ły  XX. Pijarów znanych po wszystkie czasy 
z.patryotyzmu b y ły  także szczególniejszym p rze d ­
miotem uwagi policyi tajnej.

Sroga Szaniawskiego Cenzura mordowała bez li­
tości W’ kolebce każdą myśl zacną. To jeszcze 
n ie  wystarczało. Makrot zb ie ra ł  s tarannie i zaskar­
ża ł  zostawione przez n iedostrzeżenie Szaniawskiego 
w p ism ach , niebezpieczne dla Despotyzmu myśli.  
J a k  w roku 1822 zaskarża p rzed  cesarzewiczem, iż 
w dzienniku warszawianin poważono się umieścić 
wyrazy następujące: próżnohy się  kto s i l i ł  wytę­
p ić  m iłość ojczyzny i wo Iności w m łodzieży wychowa­
nej w szkslc Cyc9rouów,Demostonesów i \T acj tó w .1

W księgach Makl'ota je s t  dok ładny  zbiór poezyi, 
drobnych pism, i gazet, w których  cokolwiek napi­
sano l iberalnego, a razem zbiór jego recenzyi,  i są­
dów podawanych j Cesarzewiczowi, przyimowanych 
łaskawie .

Zdanie o sztukach Teatralnych, zostawione było 
Rożnieckiemu i Lubowidzkiemu. Oprócz tego, że 
je  obnażano ze wszystkiego, cokolwiek przypomina­
ło  prawa człowieka, i chwałę Polski,  napełniano 
jeszcze T ea tr  szpiegami, zapisująceini każdy poklask 
publiczności, i zawiadamiającemi o ' te  m Relweder.

Kwit znaleziony w aktach dowodzi, że za każde 
bywanie w Tea trze ,  płacono Delatorowi z łp .  2, ro ­
zumie się, że oprócz tego, m ia ł  funduszjńa zap ła­
cenie biletu.

W aleczni żo łn ierze ,  w obozie otoczeni byli szpie­
gami, ukryteini po oberżach, b ilardach, i donoszą- 
cemi o każdym ich kroku i s łowie, do Naczelnego 
W odza.

Dnia wczorajszego w Kassie Jenora lnej wojska,Ka­
pelan pu łku  4. Strzelców pieszych z łoży ł z łp .  562. 
g r .  10. .jako dar  na potrzeby Ojczyzny złożony przez 
żołnierzy i podofficerów kompanii 2. i 4. rzeczonego 
p u łk u ,  w p r z ó d  także kompania I. K arabinierów z ło ­
żyła w darze  przez ręce tegoż Kapłana złp. 818.

D o w ó d z c a  j ednfego z P u łków  p rz e s ła ł  do Urzędu 
M u n i c y p a l n e g o  Miasta W arszaw y z łp .  46 .g r .  25. na 
w s p a r c i e  ż on  d y m i s s y o u o w a n y c h .

Zacni Ziomkowie z L i tw y ,  W o ł y n ia ,  Podola i 
U kra iny, wezwani są dziś na godzinę 7mą wieczorną 
do Hotelu Angielskiego dla podp isania adressn.

Cena cxeniplarza pojedynczego g roszy  iojZ- Prenum erata miesięczna w  W arszaw ie Z t.8 , naprow incyi 
z poczta kw artalnie Zt. 'ZL Saitiewski F e lix  W y daw ca odpowiedzialny.

t


